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Kwartalnie Rs. 3 .kop. 25 (w kopertach). 


Komitet budowy Kościoła w Warszawie 
przy placu Grzybowskim, pod wezwaniem 
NIEPOKALANEGO POCZĘCIA 
N. MARYI PANNY. 


(Dalszy ciąg złożonych ofiar). 

Ks. „Kostecki, komendurz parafji Dmosin, złożone 

l przez parafjan rs. 9 kop. 674; ks. 'Moraezewski, 
TÈ proboszcz parafi Jelonki, złożone przez parafjan rs. 
JĄ 5 kop. 375; „ks. „Więckowski, proboszcz parafji 
| Tarczyn, złożone przez parafjan rś. 4; ks, Wasi- 
| lewski, proboszcz parafji Wiśniew, złożone -przez 
| parafjan rs. 10 k, 2Y; ks. Królewiecki, proboszcz 
parafji Czermno, złożone przez parafjan rs, 13, 
| k. 41; ks. Marszałkiewicz, proboszcz parafji Rę- 
| czno, złożone przez parafjan rs. 70; Feliks Ber- 
dau, rs. 3; ks. Brzozowski, proboszcz parafji 
Wsola, złożone przez purafjan rs. 45 kop. 1 9; ks, 
Sehultz, proboszcz parafji Zbiersk, złożone przez 
parafjan rs. 40; ks. Górski, prob. parafji Osiek 
| Wielki, złożone przez parafjan rs. 29, ks. Bogdań- 
ski prob. parafji Świętomarz, 


H-złożone -przez parafjan: rs, -21; -sks 
| prob. parafji Rzgów, złożone przez pafafjan rs. 16; 
| ks. Mąkowski, prob. parafji Dzietrzkowice, złożone 
| przez parafjan rs. 11 kop. 72; Zawisza Jan, ob. 
ziem, rs, 500; ks. Kosiński, prob. «parafji Licheń, 
złożone przez parafjan rs. 17; ks. Skorzyński, 
prob. parafji Skotniki, złożone przez parafjan rs. 
10; ks, Kosieradzki prob. parafji Kosmów, złożo- 
ne przez parafjan rs. 30; Miński Hieronim, Sẹ- 
dzia Pokoju okr. Radzyńskiego i dziedzic dóbr 
Krassów, uzbierane ze składek szczególnych rs. 
17 k. 50; ks. Zalewski. prob. parafji Mulanów, 
złożone przez parafjan rs. 12; Sobolewski Woje., 
dzied. dóbr Białobłota, zebrane z cząstkowych ofiar 
re. 27, ks. Suski prob. parafji Kadzidło, zebrane 


prob. parafji Pajęczno, zebrane przez parafjan rs. 


Zebrane -od parafjan rs. 10 k, 21; ks. Serementa, 
prob. parafji Kołbel, zebrane od parafjan rs. 11 
k. 4; ks. Wolłowicz, prob. parafi Pszczonów, ze- 
brane od parafjan rs. 66 k. 4/4; ks. Drzewnia- 
kowski, prob. parafji Przybysławice, zebrane od 
parafjan rs. 50. , (Dokończenie nastąpi.) 
— Magdalena z Roezlerów Franke, obywatelka 
m, Warszawy, przeżywszy lat 98, zmarła, 
Naczelnik Kaneellarji Banku Polskiego. —Podaje 
do powszechnej wiadomości, iż dla zamknięcia ra- 
Chunków Bankowych z końcem upływającego roku, 
| Stosownie do $ 256 Instrukcji dla Banku przez 
Radę Administracyjną Królestwa zatwierdzonej, za- 
wieszone będą, jak w latach poprzednich zwykłe 
Czynności Banku od d. So grudnia t. b. do dnia 
20 grudnia (1 stycznia) 185%, r. włącznie, wy- 
JAWszy wymianę biletów bankowych, która w dniach 
i godzinach zwyczajnych uskutecznianą będzie. — 
arszawa dnia !3/ listopada 1860 r. — Radca 
Kollegialny, (podpisano) G. Radyński. 
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Pono przez park, 
| fjam rs. 14; ks. Wachowski, prob. parafji Siedlca, 


od parafjan rs. 22 kop. 121; ks, Łukaszewicz, 


jako premjum dla prenumeratorów, dodane zostałą na 


| rzadkie, „jeden -z r..1620 drugi z r- 


33; ks. Piotrowski zast. prob. parsiji Wolbórz, | 
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kwartał dwa tomy treści historycznej, powieściowej, 


rackiej i ekonomicznej, składające się każdy z 250 stron- 


apieru po kop. 25 za tom. 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE, 


— Redaktor Kurjera Warszawskiego dono- 
si, że dotąd otrzymał już sześć komedji na 
tak zwany trzeci konkurs dramatyczny, cho- 
ciaż ostatni termin do nadsyłania tych dzieł 
naznaczony jest na dzień 31 grudnia r. -b. 
Zdaje się przeto, że i na ten konkurs nie 
zbraknie współubiegających się. 

— (zytamy w Czasie Krakowskim: 

Zwracamy zawczasu uwagę miłośników sta- 
rych dzieł, iż w dniu 20 grudnia odbędzie 
się sprzedaż przez publiczną licytację biblio- 
teki po Ś. p. profesorze Bierkowskim, która 
obok różnych dzieł naukowych, mianowicie 
zaś lekarskich, obfituje w bardzo rzadkie dzie- 
ła dawne lekarskie, a między innemi znajdu- 
Ją się tam rzadkie już dzisiaj egzemplarze 
zielników: Falimierza z r. 1584, Syrenjusza 
z r. 1618, Marcina z Urzędowa z r. 1595, 
Spyczyńskiego z r. 1556, Siennika Marcina 
z r. 1568; Drohostajskiego „Hippika j 
nauka o koniach ra Z PRSURA 


nic, za cenę druku i 


1647, 
prócz tego jest jeszcze wiele innych dzieł za- 
równo -lekarza jak i. badacza lub bibliografa 
zajmujących. Sprzedąż tych książek odbywać 
się ma w sali pałacu niegdyś Wielopolskich. 


c 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
A NIGR SIR 


Londyn, 26 listopada. Dzienniki angiel- 
skie przychylnie mówią o nowych zmianach 
postanowionych we Francji. Morning: Chro- 
nicle: powiada: 

„Przeciwnicy Napoleona III w tutejszym 
kraju mogą teraz zastanowić się, czy rozle- 
gle prawą świeżo nadane ciału prawoda- 
wczemu, pozwolą im zachować nielitościwą i 
skandaliczną nienawiść dla monarchy, który 
wyniósł Francją do nieznanej dotąd potęgi i 
bez którego czynnego wdania się Austrjacy i 
teraz jeszcze byliby panami Lombardji. Re- 
forma ciała prawodawczego nada mu w zna- 
cznej części takie same prawa, jakie posiada 
nasza Izba gmin. 


„A rozszerzenia praw reprezentacji fran- 
cuzkiej najwięcej skorzysta sam cesarz. Na- 
poleon III za wiele ma rozumu, aby chciał 
nie znać prawdziwych interesów Francji, aby 
nie wiedział, że potwierdzenie jego czynów 
przez niezależny ‘głos parlamentu, „wzmocni 
jego stanowisko, Ale dwie okoliczności szcze- 
gólne nadają znaczenie dzisiejszym refor- 
mom. Wiadomo każdemu, że cesarzowi Fran- 
cuzów śmiertelną wypowiedziało walkę stron- 
nictwo ultramontanów, któreby chciało po- 


Niedziela. 
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zczenia przyjmuje Redakcja Kroniki za opłatą 
3, za następne po kop. sr. 21/4. 

ażdy prenumerątor Kroniki ma prawo zamieścić 
f niej bez opłaty, doniesień własnych za 50 kop. kwarta 
Biuro Redakcji i Kantor główny w pałacu Stanisława hr 
Potockiego przy ulicy Krakowskie- Przedmieście Nr, 415 


| chnej wojny. Ludzie tego stronnictwa wielkie 
stawiają przeszkody: zamiarom cesarza Fran- 
cuzów. Nie miniemy się z prawdą przypi- 
sując ich zabiegom drożyznę złota we Fran- 
cji. Cieszyć się więc należy, że w tak tru- 
dnych okolicznościach cesarz Napoleon HE 
znajdzie sobie pomoc w niezależnym głosie 
parlamentu.” 

M. Post zaś tak mówi: 

„Cesarz Francuzów przystępuje do rozwią- 
zania problematu pogodzenia bytu cesarstwa 
z prawami i ustawami reprezentacyjnemi. Jest 
to koniecznem dla utrwalenia na zawsze dy- 
nastji, która, mimo klęsk z ostatnich lat pa- 
nowania Napoleona Igo, daleko więcej zro- 
biła dla Francji, niż którykolwiek z panują- 
cych przedtem domów: Szczerze się z tego 
cieszymy, bo wzrastające ciągle powikłanie 
interesów w wewnętrznej i zagranicznej po- 
lityce wymagało, aby monarcha wspólną rà- 
dą z narodem pracował nad ich usunięciem, 
itak ułożył podstawy rządu, aby naród mógł 


zumieć życzenia i chęci naredu.” * 
pujący: z 

„Monitor. paryzki potwierdza nasze prze-' 
widywania, donosi o zmianie w składzie ad- 
ministracji cesarskiej i zapowiada zmiany w 
systemacie rządu, które, - gdyby nawet nie 
miały bezpośredniej wagi, staną się bardzo 
ważnemi w. przyszłości. Dziennikom francuz- 
kim pozostawiamy ocenienie skutków nowe- 
go udziału obowiązków, wynikających z znie- 
sienia niektórych ministerstw, rozszerzenia, 
albo ścieśnienia zakresu działania innych. 
Co do zmiany osób, majbardziej zajmować 
powinien powrót do urzędu hrabiego Wa- 
lewskiego, Chociaż: hrabia Walewski nie 
wchodzi na miejsce pana Thouvenela do mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych, lecz w miej- 
sce pana Foulda staje na czele ministerstwa 
stanu, niemniej przecież można się spodzie- 
wać, że powrót do urzędowania ministra, 
który dłużej niź którykolwiek minister cesa- 
rza kierował sprawami zagranicznemi Fran- 
cji, wywrze wplyw na stanowisko polityki 
francuzkiej w Europie. Nie ma powodu do 
przypuszczenia, że hr. Walewski mniej przy- 
jaźnie usposobiony jest dla naszego kraju 
niż którykolwiek inny mąż stanu, zdolny za- 
jąć dzisiejsze jego stanowisko. Interesa obn 
krajów coraz bardziej dążą do trwałej przy= 
jaźni, trzebaby więc mieć więcej śmiałości i 
rzutności niż hrabia Walewski jej kiedykol- 
wiek okazał, żeby zrobić cóśkolwiek naru- 
szającego przymierze  francuzko-angielskie. 
Hr. Walewski w czasie sprawowania urzędu 
ministra spraw zagranicznych okazywał cią: 
gle najlepsze usposobienie dla Anglji i za 


pchnąć Europę wbrew jej woli do powsze- | jego urzędowania stosunki dyplomatyczne po- 


6- Koronę, a Korona - mawzajem zr0- 


_ Daily- News znowu ogłasza artykuł nastę: 


| między 


przeciwnikiem. 


i mogłaby być wypadkiem jedynie woli władzy 
| wykonawczej „pragnącej dać dowód zaufa- 


ków parowych, stojąca pod Chatam pod 


Anglją i Francją nigdy nie były tak 
natężone jak wkrótce. po, objęciu urzędowa= 
nia przez, pana Thouvenela. Włochy za to 
nie zachowały miłego wspomnienia 0-hrabi 
Walewskim, bo był zaciętym ich jedności 
Należy nie zapominać tej o- 
"koliczności, chociaż można być pewnym, że 
nie wywrze to bezpośredniego wpływu na 


sprawę włoską. 


„Dekret cesarski „nadający wielkim dll. 
łom państwa bezpośredniejszy udział w ogól- 
nej polityce rządu,“ z niejakiem zadziwie: 
niem czytany będzie w Anglji. Podług tutej=. 
szych wyobrażeń, zmiana, mająca wydać sku- 
tki objęte temi słowami, nie mogłaby nastą-. 
pić bez zgody wszystkich władz państwa, nie 


nia.“ Nam się zdaje, że jeżeli ciało prawo- 
dawcze jest rzeczywiście reprezentacją na- 
rodu, samo z siebie idzie, że powinno mieć 
udział w ogólnej polityce kraju; a jeżeli nam 
na to odpowiedzą, że naród, zapytany 0 zda- 
nie plebiscytem, przystał na formę rządu 
wyłączającą ten udział, to zdaje nam Się, że 
za nadejściem chwili zmiany tej ustawy 1 
wzmocnienia praw reprezentacji, należało za- 
sięgnąć zdania narodu co do. stosunku i 
rozległości zamierzonej zmiany. Może być, 
że to są wyłączne naszej wyspy wyobraże- 
nia. W każdym razie, gdyby coś podobnego 
u nas zaszło, czego nawet przypuścić nie 
możemy, zrobilibyśmy bezwątpienia tak sa- 
mo, jak zrobią Francuzi, przyjęlibyśmy. wszy- 
stko bez szemrania i staralipyśmy się najle- 
piej z tego korzystać.” 

Mimo tej serdecznej przyjaźni, Anglja nie 
zaniedbuje. uzbrojeń; flota jej od roku nie- 
zmiernie została wzmocnioną. Rezerwa sta- 


rozkazami kapitana Szomberg, składa się z 
czterech dywizji. Pierwsza dywizja obejmu- 
je: jeden okręt o ośmdziesięciu działach, 
jeden o 51, jeden o 22 i pięć łodzi kanonier- 
skich, z których każda ma 2 działa. Druga 
dywizja daleko jest liczniejsza, bo-obejmuje: 
jeden parowiec o 91 działach, dwa o 90, je- 
den o 81, dwa o 80, dwa o 51, jeden o 26, 
dwa o 21, jeden o:17, jeden o 12, dwa 0 6, 
dwa o 5, trzy o 4, cztery pływające baterje, 
dwie o 16 i dwie o 14 działach, i trzy ło- 
dzie kanonjerskie. Trzecia dywizja składa 
się: z dwóch parowców o 91 działach, z je- 
dnego o 51, jednego o 12, jednego o 23 
dwóch o 6 i dziesięciu łodzi kanonjerskich. 
Czwartą dywizją stanowi: jeden parowiec o 
80 działach, jeden o 51, dwa o 6 i jedna 
łódź kanonierska. Czyli cała flota rezerwowa 
obejmuje w sobie 57 wojennych parowców o 
sile 16,450 koni i o 1,404 działach. 
(Norti.) 
DURA ARJ LE 

Wiedeń 26 listopada. Ustąpienia, jakie ce- 
sarz Francuzów uczynił dla zasady konsty- 
tucyjnej, «wywołują tu rozmaite komentarze, 
Głównie wnoszą, że to jest dowodem, iż: ce- 
sarz w sprawie włoskiej a mianowicie rzym- 
skiej, postanowił wystąpić z stanowczością. 
Że polityka francuzka w ostatnich czasach 
znowu się wyraźnie zbliża do programu me- 
djolańskiego, to zdaje się niewątpliwem i po- 
stępowanie względem Rzymu nowym jest te- 
go dowodem. : 

Z Rzymu donoszą nam, że posiedzenia kar- 
dynalskiego -kolegjum w ostatnich- czasach 
były bardzo burzliwe, i że niejedność w tem 
poważnem gronie staje się coraz jawniejszą. 
Kardynał sekretarz stanu miał być w świę- 
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r tem. 
i dla tego podał się do dymisji, ale Papież 


kolegjum bardzo gwałtownie atakowany 


nie przyjął tego podania i kardynał Anto- 
neli dotąd stoi na czele spraw dworu rzym- 


skiego. ! 

Układy między Sardynją i Francją w przed- 
miocie zajęcia prowincji Viterbo i Frosinone, 
wypadły korzystnie dla Sardynji i Piemont- 
czycy zajmą te prowincje. ; 

Pomimo zaprzeczenia we Fr. Fost Zig., nie 
ma wątpliwości, że ze strony-Austrji- rozpo- 
częły się, militarne przygotowania na granicy 
mołdawskiej, ale oprócz tego mówią także 0 
układach między Austrją i Portą. 

„Znowu z niejaką pewnością mówią o dy- 
missji węgierskiego kanclerza przydwornego 
barona Vay. 

PDonoszono już z różnych stron, że w osta- 
tnich czasach nadzieją porozumienia się w 
przedmiocie rewizji i modyfikacji militarnej 
ustawy związku, znacznie się wzmogła; i że 
komisja złożona z dwóch jenerałów austrjac- 


niem wireburgskiego projektu. Zaraz po no- 
wym roku zgromadzą się oni w Berlinie. 

Wspomnieliśmy już, że kwestja wenecka w 0- 
statnich czasach żywo zajmowała prassę Za- 
graniczną. Zdaje się, że i dyplomacja nie pró- 
żnuje w tej sprawie: I tak korespondent pa- 
ryzki torysoskiegg Heratda pisze zapewnie 
nie bez przesadyfi że negocjacie w przedmio- 
cie odstąpienia Wenecji już się rozpoczęły, 
że w dniu 24 b. m. w francuzkim minister- 
stwie spraw zagranicznych miała miejsce dłu- 
ga konferencja między p. Thouvenel i księ- 
ciem Metternich. Nic nie ułożono, o ile wiem 
rozmowa toczyła się tylko o tem, jakim spo- 
sobem Austrja może z korzyścią dla siebie 
pozbyć się tej kosztownej prowincji. 

Tak podaje Herald, przy czem wzmiankować 
należy, że żaden inny dziennik angielski o 
tych lab podobnych pogłoskach nie wspomi- 
na. Wobec stanowczych zaprzeczań wielu 
niemieckich dzienników, pogłoska podana 
przez Heralda nie wiele zasługuje na wiarę, 
zawsze jednak jest symptomem położenia, po- 
pieważ codziennie nowe, chociaż nieuzasa- 
dnione pogłoski w tym względzie odzywają 
się. 

Ważniejszym niż te podania jest artykuł w 
Giornale di Verona, dzienniku bardzo przy- 
chylnym rządowi austrjackiomu, przedstawia- 
jący myśl polityczną, której spełnienie stano- 
wiłoby zupełny przewrót w zagranicznej po- 
lityce Austrji. Giornale di Verona mówi: 

Możemy zapewnić, że obecnie odbywają się 
układy w przedmiocie rozwikłania teraźniej- 
raźniejszyeh trudności. Układy te prowadzą 
|się w Wiedniu, Paryżu i Rzymie, 1 wyjąw- 
| szy posiadłości Wenecji, która nie może po- 
dlegać wątpliwości, najważniejsze postanowie- 
nia mogą być powzięte między Włochami, 
Austrją i Papieżem. Gdyby rząd Króla Wi- 
ktora. Emanuela chciał - pretensjom swoim 
wytknąć słuszne granice i wszelkie związki 
z Garibaldim i stronnietwem > rewolucyjnem 
zerwać, toby Austrja mogła stać Sję zupeł- 
nie przyjacielem i nawet obrońcą poruszenia 
narodowego rozpoczętego na Półwyspie i dać 
mu skuteczną pomoc przeciw wszelkim pod- 
stępnym interwencjom Francji i niemniej nie- 
bezpiecznym poparciom ze strony Anglji. 
4:7 tej okoliczności,j że Austrją i Włochy 
jednakowe zupełnie mają interesa handlowo 
i powołane są wspólnie do stania się domi- 
nającą potęgą na morzu Sródziemnem, że 
Austrja jest głównem mocarstwem lądowem, 
a Włochy przez swoje rozciągłe brzegi po- 
winny zostać mocarstwem morskiem pierwsze- 


kich i tyluż pruskich, zajmie się 


go rzędu, że Austrja najserdeczniej pragnąć 


musi postawić potężną zaporę przeciw Fran- 
cji, i że Austrja i Włochy mogą bardzo sku- 
tecznie wzajemnie sobie być wsparciem i po- 
mocą. Giornale di Verona wnosi o możliwo- 
ści poważnych negocjacji między  Austrją i 
rządem Wiktora Emanuela, prowadzonych na 
zasadzie narodowej niezawisłości i zupełne- 
go uznania teraźniejszych granic obu państw, 

Tenże dziennik zapytuje: Na co przydała- 
by się nowa wojna? żeby tylko dotychczaso - 
wą nienawiść jeszcze zaciętszą uczynić. Je- 
śliby przeciwnie zdołano przywrócić przyja- 
zne stosunki, uwolnionoby się z smutnego 


przesilenia, którego utrzymania pragnie bar- | 


dzo Napoleon ILI, ponieważ to bardzo skute- 
tecznie posługuje jego ambitnym planom. 
Jednem słowem Włochy potrzebują koniecz- 
nie umocnić się ponieważ obecne, położenie 
ich jest niepewne i wszystko w tymczasowo- 
ści pozostaje, dopóki one działają tylko z po- 
mocą rewolucji. Obecnie jedynie wola Austuji 
może nadać stanowczą postać temu, co do- 
tąd tylko życzeniem jednego stronnictwa, że 
tak powiemy, naszkicowanem zostało. Kiedy 
w Wiedniu powiedzą: „zrobimy Włochy,” wte- 
dy dopiero, ale tylko wtedy, Włochy nie tro- 
szczące się o inne mocarstwa europejskie, 
mogą się do nowego życia wskrzesić. 

Giornale di Verona nie ukrywa trudności 
takiego załatwienia sprawy. Potrzebaby naj- 
przód ułożyć się z Papieżem, uznać jego pra: 
wa monarsze i skłonić go, żeby namiestniko- 
stwo swoich prowincji oddał Sardynji. Nastę- 
pnie potrzebaby umówić się względem wy- 
nagrodzeń dla innych władców włoskich. Oj- 
ciec Swięty widząc podstawę swojej zupełnej 
niezawisłości zapewnioną i swoją władzę 
monarszą uznaną, nic może odrzucać ukła- 
dów: bo inaczej musiałby zawsze spuszczać 
się na jakąś obcą interwencją i liczyć na o- 
bronę ludzi ze wszystkich stron świata zgro= 
madzonych; których postępowanie nie bardzo 
okazywało się dotąd chwalebnem. 

Giornale di Verona zaleca gorliwie poli- 


tykę pojednawczą, spodziewa się gotowości 


do tego ze strony rządu sardyńskiego i koń- 
czy wnioskiem, że przymierze między Austrją 
i połączonemi Włochami, jest najpewniejszym 
środkiam uniknienia wojny, która rozpocząw- 
szy się we Włoszech, musiałaby rozciągnąć 
Się na całą Europę. 

Czytamy w Prager Ztg. 

Myli się bardzo kto sądzi, że odwieny ce- 
sarza  Franciszka-Józefa u dworu wirtem- 
bergskiego miały na celu rozpoczęcie umo- 
wy na pewne przewidywane ewentualności, a 
tem bardziej doprowadzenie jej do skutku. Jak 
to pewna, że podobnej umowy z Bawacją nie 
było i nie ma, tak równie pewnem jest, że o 
takiejże umowie z Wirtembergiem i Badenem 
nie było ani myśli nawet. Austrja. bez tego 
wszystkiego może zawsze liczyć na monarchę 
który niegdyś nosił groźną chorągiew Pań- 
stwa Niemieckiego. 

Słychać, że baron Vay, nowy. kanclerz 
przy dworny węgierski, miał wczoraj. długie 
posłuchanie u cesarza, na którem złożył Je- 
go Ces. Mości raport o wielu ważnych kwe- 
stjach i że nic już nie wstrzymuje wysłania 
instrukcji dla komitatów i innych ważnych 
rozporządzeń nowej organizacji Węgier. 

3 (Schl. Zig.) 
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Twyn 24 listopada. Jutro Książe Carignan 
ma podpisać postanowienie królewskie, sta- 
nowiące utworzenie dwudziestu nowych pul- 
ków liniowych, ośmiu pułków grenadjerów 1 
szesnastu bataljonów bersaglerów. Mają tak- 
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| że przedstawić do podpisania namiestniko- j . Dzienniki włoskie niedokładnie donosił 


e 


wi królewskiemu nominacje nowych oficerów 
wychodzących z szkół wojskowych w liczbie 


[500 do 600. Konskrypcja klassy 1840 r. do- 


z 


starczy wkrótce porządnego kontyngensu i 
jeńcy wzięci w Kapui, pomimo niechęci do 
stanu wojskowego, zostaną, wkrótce wcieleni 
do armji włoskiej, ponieważ ten obowiązek 
wynika dla nich z nowego położenia ich kraju. 
"W tej chwili, przynajmniej w. Turynie, 
wszelka działalność i uwaga zwracają się 
ku wojnie. Wielki gmach służący poprzednio 
mennicy, został oddany do dyspozycji mini- 
strowi wojny; piece zamieniono w kuźnie i 
dniem i nocą pracują tam nad gwintowaniem 


dział i karabinów. Inne; warsztaty tego ro- 


dzaju urządzono w arsenale. Pracując Z wiel- 
ką gorliwością, spodziewają się przerobić na 
nowy poprawny sposób przed końcem lutego 
wszystką broń armji. Dotychczas. tylko kilka 
pułków posiada broń ulepszoną. 

W południowych Włoszech, tudzież w E- 
milji i Bononji zdarzają się zawichrzenia i 
zamachy niesłychanej śmiałości. 

Starają się tu powiększyć materjał - mary- 
narki. Zamówiono: we Francji dwie fregaty, 
pokryte taflami . żelaznemi, o 86-u działach. 
Większa jeszcze buduje się w Anglji, kor- 
weta szrubowa znajduje się na: warsztacie 
w Livorno, sześć kanonierek buduje się w 


Sanpierdarena; za kilka dni rozpocznie się 


w arsenałach Genuy budowa dwóch wielkich 
fregat. Zdaja się, że flota neapolitańska waż- 
niejszą wydawała się na pozór niż jest isto- 
tnie. Ludzie fachowi zapewniają, że oprócz 


małych paropływów, dwa.tylko okręty linio- 


we, I Re Galantuomo i Garibaldi, tudzież 
trzy fregaty, mogą wytrzymać porównanie z 
statkami wielkich mocarstw morskich. 

Czytamy w Aspero: 

Mówią, że jednym z pierwszych czynów 
rządu królewskiego w Neapolu, będzie odwo- 
łamie postanowienia oznaczającego pensją na- 
rodową dla rodziny Agesilasa Milano. 

Piszą pod d. 18 b. m. z Borgo di Gaeta, 
gdzie się znajduje przednia straż Oiałdiniego, 
że to „miasteczko, które przed miesiącem je- 
szcze było pełne życia i ruchu handlowego, 
dziś jest zupełnie puste. 

Operacje oblężenia postępują z wielką gor: 
liwością pod kierunkiem jenerała Menabrea, 


«ale ławo pojąć, że do należytego oblężenia 


takiej twierdzy jak Gaeta, potrzeba naprzód 
urządzić drogi ułatwiające przystęp działom 


oblężniczym do góry Stej Agaty i Kapucyń-: 


skiej, a pomimo największego pośpiechu tru- 
dno przypuścić, aby. te drogi mogły być wy- 
konane przed końcem miesiąca, a zatem i 
bombardowanie nie będzie mogło rozpocząć 
się wcześniej. 

Czytamy w Opinione: 

Francja i Anglja ponowiły radę dawniej 
już udzielaną Franciszkowi II, aby opuścił 
Gaetę i zdaje się, że tym razem rada ta nie 
pozostanie bez skutku. W przypadku, gdyby 
Franciszek II upierat się przy pozostaniu w 


tej twierdzy, zdaje się flota francuzka opuści! 


wody Gaety. 

Czytamy w Nattonalitćs: 

Jeden dziennik francuzki wychodzący w 
Medjolanie, utrzymuje, że istnieje plan pe- 
wnej wymiany terrytorjów między Szwajca- 
tja i Włochami i posuwa się nawet do wy- 
mienienia imiennego dolin, które mają być 
zamione między temi dwoma stronami. Mo- 
żemy zaręczyć w sposobie zupełnie stanow- 
czym, że nigdy rząd nasz nie miał ani my- 
śli wchodzić w układy tego rodzaju. 

Czytamy w Moniteur de l Armée. 
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fakcie, który przed kilku dniami miał miej- 
sce ną granicy neapolitańskiej. Prywatna ko- 
respondencja otrzymana z dobrego źródła, 
pozwala nam sprostować to opowiadanie zgo- 
dnie z prawdą. 

W poniedziałek 5 listopada rząd papiezki 


22,000 Neapolitańczyków, ścigany przez ró- 
wny prawie co do liczby korpus piemoncki, 
wszed z bronią w ręku na terytorjum Pań- 


stwa Kościelnego i znajduje się w Terracina, | 


mieście na samej granicy: położonem. Neapo- | 
litańczycy nie byli pobici i ich rejterada by- | 
ła zdaje się dobrowolną. Byli oni otoczeni 
od strony lądu przez wojsko piemonckie, a 
od morza przez ilotę tego państwa złożoną z 
fregat i kanonierek mających na pokładzie 
wojsko lądowe. Rząd papiezki pragnąc bar- 
dzo słusznie utrzymać neutralność, kazał Ne- 
apolitańczykom, oświadczyć, że jeżeli chcą 
znaleźć schronienie w jego państwie przede- 
wszystkiem powinni broń złożyć. 

Jenerał Goyon dla poparcia tego zarzą- 
dzenia posłał do Terracina p. Mamony, ka- : 
pitana sztabu głównego, zaleciwszy mu, aby“ 
przedstawił jenerałowi  ueapolitańskiemu de- | 
cyzyą rządu papiezkiego i czuwał nad jej! 
wypełnieniem. P. Mamony przybywszy do 
Terracina wszedł w stosunki z Neapolitań- | 
czykami, którzy nie mogli porozumieć się z 
Piemontczykami i po długich negocjacjach 
skłonił ich do złożenia broni *w ręce władz 
francuzkich i papiezkich. 

Było w ogóle 22,000 żołnierzy neapolitań- 
skich, 3,000 koni i 40 dział. To wojsko wy- 
ruszyło natychmiast przez bagna Pońtyńskie 
aby złożyć broń w ręce garnizonu francuz- 
kiego w Velletri, Okolica ta jest prawie nie- 
zamieszkana, na przestrzeni 80 kilometrów, 
ma zaledwie kilkanaście domków i ci biedni 


ludzie przez dwa dni byli prawie pozbawieni 


zupełnie żywności. Przybywszy do Citerna 


spotkali pierwszy oddział trancuzki, który 


wszelkich sił położył, aby im przyjść w po- 
moc, Zołnierze francuzcy zgotowali jadło dla 
biednych Neapolitańczyków, dzieląc się z ni- 
mi niewielką ilością żywności, jaką posiadali. 
Citerna nie przedstwia w tym względzie ża- 
dnego ułatwienia, bo to jest wioska, mająca 
kilka chatek. 

Następnie wszyscy Neapolitańczycy zło- 
żyli broń i rozkwaterowano ich po wsiach tej 
prowincji. Rząd papiezki i władze francuzkie 
zajęły się zapewnieniem im potrzebnych za- 
pasów, a żołnierze francuzcy przychodzą im 
w pomoc z wrodzonem swemu narodowemu 
charakterowi wylaniem, ale któremu tam 
wszyscy się dziwią. Jenerał: Goyon, winszo- 
wał kapitanowi. Mamony pomyślnego spełnie- 
nia powierzonej mu misji, a Król Neapoli- 
tański przysłał z Gaety w d. 10 b. m. dla- 
tego oficera. order- Franciszka I-go, a dla 
jenerała Góyon gwiazdę wielkiego krzyża or- 
deru Sgo Januarego.- W kilka dni później 
miasto Terracina zostało, jak donosiliśmy, 
zajęte przez wojsko francuzkie, które tym 
sposobem jest panem granicy Państwa Pa- 
piezkiego od strony Neapolu. : 

Dzienniki legitymiczne w gorliwości przed- 
stawiania stanu Włoch w najeiemniejszych 
barwach, utrzymywały, że p. Farini będzie 
się widział zmuszonym ogłosić stan oblęże- 
we wszystkich prowincjach stałego lądu nea- 
politańskiego, aby przytłumić wzburzenia : 
wstecznych i przeciwnych anneksji. Dzienni- ' 
ki włoskie nie okazują się tak trwożliwemi. 
Dotychczas gwardja narodowa wszędzie o- 
kazała się dostateczną, do zapobieżenia 


| nia, ale i wszystkie sądy wojenne w neapoli- 
> ! | tańskiem, stąną się niepotrzebnemi. 
został urzędownie zawiadomiony, że SLE) 


y 0, krwawym scenom przy wzburzeniach gmiuu. 
Nadto, król Wiktor Emanuel wymyślił sku-, 
jteczniejszą broń niż proch i kule, to jest 


amnestją ogólną dla wszystkich przestępstw 
politycznych, przez co nietylko stan“ oblęże- 


Według wiadomości z Gaeta dezercje i od- 
stępstwa nie ustają między wojskiem bur- 
bońskiem. (Nord.) 
A l ll 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Prawie wszystkie dzienniki angielskie fran- 
cuzkie i niemieckie oceniają przychylnie zmia- 
ny zaprowadzone w wewnętrznej polityce 
Francji. Ogólne jest jednak oczekiwanie dalsze- 
go rozwoju tej polityki. Giełda paryzka nie pod- 
niosła kursów w skutek tych postanowień, 


| ale na jej usposobienie wpływają inne okoli- 


czności. Przesilenie monetarne na głównych 
targach pieniężnych Huropy zdaje się wpra- 
wdzie przemijać; bank angielski poniżył zno- 
wu dyskonto i należałoby teraz spodziewać 
się ożywienia giełdy francuzkiej, ale stan 
niektórych: krajów wywiera ciągle jeszcze na 
nią wpływ niekorzystny. 

Kłopoty nowego rządu we Włoszech, ruch 
rozwijający się ciągle w Niemczech, stan nie- 
pewny Turcji gdzie lada chwila może rozwi- 
nąć się groźnie kwestja wschodnia, a nade- 
wszystko -stan Austrji niepokoi przemysł i 
handel europejski. Reformy w tym państwie 
rozwijają się i nie wiadomo jaki ich rozwój 


"weźmie kierunek, a ostatni środek rządu au- 


strjackiego wypuszczenia w obieg dwunastu 
miljonów biletów 25 groszowych świadczy 
jak smutne jest położenie finansów tego pań- 
stwa i odejmuje ufność spekulantom. 

Nadto, podczas gdy: Włochy ciągle zagra- 
żają Wenecji i brzegom. Dalmacji, z drugiej 
strony ściągają się chmury: w księstwach nad- 
dunajskich i Serbji. 

Już koncentracja wojsk w Siedmiogrodzie 
okazuje, że gabinet Wiedeński baczną uwagę 
zwraca w tamtą stronę. Mołdawia 1 Woło- 


,szeżyzna chcą na wzór Włochów zjednoczyć 


się w jedno państwo i spodziewają się znaleść 
poparcie w tych dążnościach. ; 

Z „Włoch otrzymujemy dziś wiadomość o 
zaszłej bitwie pod Gaetą d.25 t. m.i o bom- 
bardowaniu tej twierdzy. Postępowanie Fran- 
cuzów ciągle jest dwuznaczne. Sardyńczycy 
podobno drugi raz musieli opuścić Terracinę. 
Ochotnicy  garybaldziści massami przenoszą 
się do Genui. (Ind belge.) 

Kassel 30 listopada. Na wczorajszem taj- 
nem posiedzenin Izby deputowanych po- 
dano wniosek o podaniu petycji do Kurfir- 
szta o przywrócenie ustawy z 1881 r.; na 
rozebranie tego wniosku wyznaczono komi- 
sją z dwunastu członków. 

Turyn 29 listopada. Według nadeszłych tu 
wiadomości z Neapolu z dnia dzisiejszego, 
garnizon Gaety zrobił wycieczkę w celu o- 
panowania pozycji nieprzyjacielskich na przed- 
mieściach, odparty jednakowoż został i po- 
niosł wielkie straty. 

Paryż, 29 listopada. Monitor ogłasza raport 
jenerała de Montauban. Donosi, że jeńcy eq- 
ropejscy w Pekinie znaleźli dobre obejście. 
Jeńcy ze strony francuzkiej, prócz kilku lu- 
dzi eskorty są: pułkownik Grandchamps, opat 
Dubuc i p. Escayrac-Delauture. 

Turyn, 28 listopada. Z Neapolu z d. 27 do- 
noszą, że 1800 garibaldzistów otrzymało uwol- 
nienie i wsiądło na statek płynący do Genui. 
Jutro takaż sama liczba odpłynie, także da 
Genui. 


Rozkaz dzienny jenerała Sirtori wzywa ofi- 
cerów i żołnierzy armji południowej, aby się 
wstrzymali od demonstrancji. 

Turyn, 28 listopada. Monitor toskański do- 
nosi o napadzie 40 ochotników na Aquapen- 
dente. 

Zajęli to miasto papiezkie, wznieśli herby 
Sabaudzkie i zabrali 19 żandarmów papiez- 
kich do niewoli. 

Medjolan, 30 listopada. Dzisiejsza Perseve- 
ranza donosi z Mola do Gaeta z d. 25 t. m. 
że Piemontczycy opuścili Terracina w sku- 
tek nadeszłej francuzkiej noty i na żądanie 
jenerała Goyon. : 

Dzisiejsza turyńska Opinione denosi z Ga- 
ety z d. 25 t. m. że liczne familje uciekają 
z tego miasta na wyspę Ischia. Piemontczy- 
cy zrobili dziś napad na Gaetę i bombardo- 
wali ją bardzo energicznie. 

Turyn, 30 listopada. Słychać, że ustano- 
wienia konwencji hanzeatycko-sardyńskiej roz- 
ciągają się do wszystkich ziem należących 
do Sardyn;i. 

Paryż 29 listopada. Czytamy w Patrie: 

Piszą z Rzymu z dnia 24 listopada że król 
Franciszek II, uznając dobre obejście ze stro- 
ny Franciszka z wojskami neapolitańskiemi 
które przeszły na terytorjum Kościelne, de- 
kretem wydanym w Gaecie dnia 10 listopa- 
da, nadał jenerałowi Goyon wielki krzyż or- 
deru św. Janarjusza, jenerałowi brygady Ri- 
douel wielki krzyż orderu Franciszka I; panu 
Peyssard, pułkownika 40 pułku piechoty li- 
njowej i p. Belot de La Digne szefa szwa- 
dronu żandarmerji mianował komandorami 
tegoż orderu; p. Mamony kapitana sztabu głó- 
wnego, kawalerem tegoż orderu. 

Żołnierze neapolitańscy aż do nowych roz- 
kazów pozostaną w swoich zimowych leżach. 

Rząd papiezki i władze francuzkie zajmu- 
ją się ich utrzymaniem. Broń i amunicja po- 
zostaną na składzie u Francuzów aby je 0- 
` statecznie zwrócić komu będzie należało. 
|. Wojska francuzkie w Syrji zajęły zimowe 
leże w okolicach od Kab-Elias aż na zachód 
od Horanu, w okolicach bardzo zdrowych i 
korzystnych tpod względem strategicznym. 
Strzegą całych gór i drogi do Damaszku, 

Zapewniają że wojska nasze pozostaną na 
zimowych leżach w Syrji aż do końca marca. 

(Staats- Anz.) 
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Magistrat m. Warszawy ustanowił taksę mięsa 
na miesiąc grudzień r. b. 


TAKSA MIĘSA. 


1. Wołowina. Ponieważ w obliczeniu stosunku 
ceny bydła do wagi otrzymanego zeń mięsa, w prze- 
cięciu wypada wartość funtu mięsa wołowego po 
kop: 7, a taka wartość podług zasad obowiązują- 
cych stanowić ma taksę na Żgi gatunek mięsa, 
i względnie do tej wartości regulować się powinna 
taksa na inne gatunki, . przeto stanowi się taksa 
na mięso wartości jak następuje: Gatunek 1. Krzy- 
żowa górna (część zewnętrzna), Zrazowa (wewnę- 
trzna), Łojowa vel łojówka, funt kop. 9 1/,.—Ga- 
tunek 2. Skrzydło (część wewnętrzna), Biodrowa 
sama, Kotlet vel cienkie żebra, Zbrzezna zrazowa, 
Plecowa, Krzyżowa spodnia (część zewnętrzna; Mo- 
stek z grychtem, funt kop. 7.—Gatunek 3. Górka 
z paskiem środkowym, Podgórniea, Szponder od 
mostku i plecowej (szponder środkowy), Łata Vel 
szponder z dziurą, Szponder poprzeczny od boku, 
Kark, Mięso od pręgi vel goleni, Podgarle, Kap- 
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serce cale k. 20, za wątrobę k. 17 Ya, za dudy 
z płacą i letkiem k. 10, za cynadry k. 10, 
za ozór k. 31'/ą, za głowę z mordą k. 42, za 4 
nogi k. 22, za śledzionę k. 10/2, za funt czyste- 
go loju k. 7, za pud rs. 2 k. 80, za funt kości 
kop. 2. 

2. Wieprzowina. Wieprzowiny z skurą funt k. 
7, schabu funt k. 61%, za głowę i ozór k.56, 
za wątrobę, letkie, serce i płuca k. 28, za nerki 
z śledzionką i mleczkiem k. 6, za sadła świeżego 
funt k. 15, za szmaleu topionego funt k. 185, 
za słoniny świeżej funt k. 11'j za słoniny su- 
szonej lub wędzonej funt k. 15'5, za 4 nogi po 
pierwszą pęcinę k. 15. 

~ 3. Cielęcina. Gdy w obliczeniu stosunku ceny 
cieląt do wagi otrzymanego z nich mięsa, w prze- 


kop. 8%, a taka wartość podług przepisów obo- 
wiązujących stanowić ma zasadę do taksy na mię- 
so cielęce, względnie zatem do tej wartości za- 
regulowania taksa wypada jak następuje: Gatunek 
1. Obie ćwiartki tylne z forszlakiem i nerkami 
funt k. 10.-—Gatunek 2. Górka z ezęści przedniej 
Mostek, Łopatki, Karczek, funt k. 7. — Drobne 
części. Za głowę k.-15'5, za 4 nogi kop. 125, 
za letkie z sercem k., 134, za wątrobę k. 12'/,, 
za kryski k: 18, za mleczko k. 8. 
4. Baranina. Ponieważ w obliczeniu stosunku 
ceny baranów do wagi otrzymanego z nich mięsa, 
w przecięciu wypada wartość, funta mięsa baranie= 
go kop. 7, a taka wartość podług przepisów obo- 
wiązujących stanowić ma zasadę do taksy na mię- 
so baranie, względnie zatem do tej wartości zare- 
gulowana taksa wypada jak następuje: Gatunek 1. 
Dyszek z fyrszlagiem część tylna funt k. 8. — 
Gatunek 2. Górka, Mostek, Łopatka, Karczek, 
funt k. 5 /.— Drobne części. Za głowę k. 7, za 
letkie k. 7, za wątrobę k. 7. 

Taksa MręSA KOSZERNEGO. 
Wołowiny funt po kop. 12, Cielęciny funt po 
k. 13°}, Baraniny funt po k. 12.—Uwaga.—Tak- 
sa powyższa stanowi cenę po jakiej mięso najwy- 
żej sprzedawane być ma, nie tamując sprzedaży 
po cenach niższyoh. 
TAKSA PODROBÓW WOŁOWYCH KOSZERNYCH. 
Za głowę całą kop. 52, za funt rosyjs. k. 2, 
za ozór k. 39, za funt ros. k. 5; za wątrobę k. 24, 
za funt 108. k.'1'j; za serce k. 24, za funt vos. 
k. 5; za dudy z płacą i letkiem kop. 13, za funt 
ros. k. 1; za śledzionę k. 13; za funt res. k. 4; 
za 4 nogi k. 28, za lną K. 7. 
` TACSA. 

bułek, chleba pszennego i żytniego 

i na miesiąc grudzień 1860 r. 

1. Bułki i chleba pszennego. —a) Bułki mątowej 
(1) funt k. 8; b) Strucli mątowej funt k. 4; e) 
Bułki z pośledniejszej mąki (2) funt k. 3⁄5 a) 
Strucli z takiejże mąki funt k. 3%; e) Chleba 
stołowego z takiejże mąki funt k. 3'/2; £) Placka 
solonego funt k. 2, 

II. Chleba żytnego pytlowego, oraz chleba z mą- 
ki młyna parowego funt k. 3. 
III. Chleba razowego funt k. 
(1) Bułka za k. 1, ma ważyć zołot. 12. — (2) 
Bułka za k. 1, ma ważyć zołot. 28.— Warszawa 
d. 18/50 listopada 1860 r.— Prezydent, rzeczywi- 
sty radca stanu, Andrault.— Naczelnik kancellarji, 
Luceński. 
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Nakładem Księgarni Polskiej przy ulicy Miodo: 
wej Ner 482(4) wyszedł zeszyt VII. dzieła. 


WIZERUNKI KRÓLÓW 
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tury z świeczką część wewnętrzna (diafragma, |i Książąt panujących w Polsce od Mieczysława I. 
Ogon. funt kop. 54, Polędwicy funt kop. 14.— | do Stanisława Augusta (40 portretów w 10 ze- 


D 


robne części. Za 10 wiązek flaków kop. 52, za szytach).; 3 


w Drukarni J. Jaworskiego. — Wolno drukować. — Warszawa dnia 20 Listopada (2 Grudnia) 1860 r.—StarszyCenzor, 77. Sobieszczański, 


cięciu wypada. wartość funta mięsa cielęcego pó. 
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į 3, pojedyńczy Zeszyt k. 50, 


Zebrane i rysowane według autentycznych zróm. 
deł pr. Al. Lessera ~w formacie o połowę mniej- 
szym niż Galerja Królów Polskich. Zeszyt ten 
obejmuje 4 portrety. 1) Kazimierza Jagiellończyka, 
2) Jana Alberta; 3) Aleksandra Jagielończyka; 4) 
Zygmunta 1go. Cena pojedyńczegp zeszytu 4 por- 
trety obejmującego złp. 4 (kop. 60), każdy por- 
tret oddzielnie złp. 2 (kop. 30). Placący prenu= 
meratę z góry otrzymują całe dzieło 19 zeszytów 
a 40 portretów z tekstem za rs. 5 z przesyłki 
na prowincją za rs. 6. Po wyjściu całego dzie= 
ła czyli 10 zeszytów co jeszcze w ciągu b. r. na- 
stąpićó może cena, niezawodnie podwyższoną zosta- 
nie na rs. 10. Oddając to tanie a przecież jak na- 
staranniej wykonane wydanie wizerunków Królów 
Polskich za cenę tak umiarkowaną, że tylko bar- 
dzo wielka ilość prenumeratorów zwrot kosztów za- 
pewnić nam może, mieliśmy szczególniej na wzglę* 
dzie rozpowszechnienie naszej większej  Galenji 
Królów jedynej może w swoim rodzaju, bo zale” 
cającej się wielkim podobieństwem jako zebranej 
ze źródeł najbardziej autentycznych. 

Galerja Królów w wielkin formacie w 15u ze= 
szytach całkowicie już ukończoną została kosztuje 
z kartą tytułową chromo-litografowaną przedsta- 
wiającą wszystkie herby ziem dawnej Polski z ob- 
szernym tekstem do pierwszych 14 zeszytów przez. / 
Juljana Bartoszewicza rs. 25 egzemplarz w opra- 
wie eleganckiej kosztuje rs. 33.— A. Dzwonkow- 
ski i Spółka. (Ner 480:— 8.) 


. Nakładem sztycharni nut A. Dzwonkows- 
kiego i Spółki ulica Miodowa Nr. 482 (nowy 
4) wyszła: 


ZABAWA WIEJSKA 


na Kujawach Obraz charakterystyczny utwo- 
rzony na Skrzypce i Fortepian przez Kazi- 
mierza Kładę, cena Złp. 7 (rs. 1 kop. 5), na 
kładem tejże firmy wyszedł niedawno przez 
tego autora Kujawiak. poemat muzyczny u: > 
zworzony na: skrzypce i fortepian, cena sr. 1 
tłp. 6 gr.20 
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Wyszedł z druku pierwszy zeszyt pierwsze- - 
go tomu Mistorji Powszechnej opowiedzia- 
nej w skróceniu z poglądem na religją, prze- 
mysł, handel i literaturę narodów podług C. $ 
Cantu przez F. 5. Dmochowskiego. Cena pre- 
numeracyjna całego dzieła jest rs. 6 za czte- 
ry tomy. Każdy tom składa się z czterech 
zeszytów po 160 stronnie druku obejmujących * 
Po ukończeniu druku, dzieło to kosztować bę: 
dzie rs. 8. Zapisujący się w Warszawie mo-- 
ze wnosić opłatę albo razem, albo częściowo - 
po pół rubla przy odbieraniu zeszytów, od 
l-go aż do 12-go, a po zapłaceniu tym spo- | 
sobem całkowitej należności rs. 6, odbierze 
bez opłaty zeszyty 13, 14, 15 i 16. Prem- f 
merować można w znaczniejszych księgarniach + 
Warszawskich; a na prowincji we wszystkich 7 
urzędach i stacyach pocztowych, za opłatą al- > 
bo sześciu rubli na całe dzieło, albo też trzech 3 
rubli k. 25, za pierwsze ośm. zeszytów, a 2 
rs. 15 kop. za następne ośm. 


Księgarnia krajowa i zagraniczna J. Okońskie- 
go przy ulicy Miodowej Nr. 496, otrzymała ma | 
skład główny obecnie wyszły Zeszyt 2 i 4 Dzien 
nika Politechnicznego, wydawanego przez RB. Mar- u 
czewskiego J. K, i W. Marczewskiego J. Dr. JA 
Cena roczna za 12 Zeszytów rs. 6, półroczna t% 


(Nr. 462.(—8—— 
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